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Opozycja chce zwołać sesją
nadzwyczajną sejmy.

Demonstraje F. F. S. przeciwk orządowi
płk. Sławka.

W A R S Z A W A , 30. 3. (w ł.) W
dniu ! kw ietn ia , jako w  dniu w y 
p łaty  djet p o se lsk ich  sp o d z iew a n y  
jest w  sejm ie liczeb n ie jszy  zjazd  
pos.ów .

W ed łu g  krążących  p og łosek , o- 
pozycja  fakt ten  chce w y zy sk a ć  d la  
od b ycia  narad k lu b ow ych  i zebra
n ia I I 1 p o d p isów  pod p etycję  do  
p. p rezydenta R zplitej o  zw ołan ia  
nadzw yczajnej sesji sejm ow ej.

W ed łu g  p rzep isów  opozycja  w  
takim  w yp ad k u  p od aćb y  m usiała  
porządek d z ien n y  obrad.

11
D Z  I Ś i dni n astępny

„iszisronw  dziewczę
(Za grzechy matek)

i  ragedja n iesłu szn ych  podejrzeń  
odbierających  cześć  najsz lsch et- 

—■ n iejszej kobiety. —

N ajpraw dopodobniej n a  porząd
ku tym  w sta w io n o b y  sp raw y ustaw  
gospodarczych  i p rzekroczeń  bud
żetow ych  za  1927-28 rok.

W A R S Z A W A , 30. 3. (w ł.) D zi
siaj, przed lok a lem  CK W ., w  A le 
jach  Jerozolim skich , P P S . urządziła  
w iec, na którym  o d czy tan o  rezołu-

S zp ieg  czerezw ycsajki - h&ndyta skazany
na śmierć w Nowogródku.

Pogłoski o ustąpieniu 
min. Kwiatkowskiego

W a r s z a w a ,  30.3. (wł.). Dziś
kursowała w stolicy pogłoska, jako 
by minister Kwiatkowski, który w 
obecnym gabinecie jest tylko kiero
wnikiem ministerjum przemysłu i 
handl., w najbliższym czasie miał u- 
stąpić ze swego stanowiska i objąć 
stano.wisko dyr. fabryki związ
ków azotowych w Mościcaeh pod 
Tarnowem.

Jest jednak rzeczą prawdopodob 
ftą, że minister Kwiatkowski będzie 
w dalszym ciągu współpracował a 
rządem nad sprawą ratyfikacji trak 
tatu handlowego polsko - niemi ec- 
kiego.

Wojswśdlztwo śląskie przoduj©
w budow nic tw ie .

 ̂KATOWICE, 30.3. Urząd woje
wódzki rozpoczyna w najbliższym 
czasie budowę gmachu urzędu skar 
bowego przy ulicy Zielonej.

Ginach ten o konstrukcji żelaznej 
psiągnie rekord wysokości i rozma 
shu w polski em budownictwie, bo
wiem liczyć będzie 15 pięter, w tem 
L3 kondygnacyj mieszkalnych.

Drapacz nieba będzie 50 metrów 
wysoki. W gmachu tym mieścić się 
będą 33 mieszkania dwu i cztero - 
pokojowe oraz szereg pokojów kawa 
łebskich.

Przez zastosowanie żelaza w bu 
tlownictwie województwo zapocząt 
kowuje szersze użycie tego materja 
tu i poza Śląskiem, by w ten sposób 
zmniejszyć kryzys i bezrobocie w 
przemyśle hutniczym.

Kino-teatr „UCIECHA"  
Dąbrowa Bórweza, 3-ga Maja 14.

NOWOGRÓDEK, 30.3 Sąd okrę 
go wy w Nowogródku na sesji wy
jazdowej w Baranowiczach rozpatry 
wał sensacyjną sprawę herszta ban 
dy dewersyjnej, Jana Bertusza, któ 
ry ma na sumieniu kilkanaście mor 
derstw i rabunków.

Bertusz zwerbował do swej bas 
idy kilkunastu zbrodniarzy, wszedł 
w kontakt z szefem czrez wy czajki

w Mińsku, napadał na dwory i zaś
cianki i mordował całe rodziny.

Podczas jednej z wypraw bandyc 
kich w powiecie nieświeskim, Ber- 
ttuez, po rozpaczliwej dłuższej obro
nie, dostał się w ręce policji.

Dziś zapadł wyrok, skazujący 
Bertusza na karę śmierci przez po
wieszenie ,

Krwawe zajście w Poznaniu.
POZNAN, 30.3. W ‘związku '* 

trwającym od paru dni strajkiem 
czeladzi rzeźnickiej doszło wczoraj 
po południu do burzliwych zajść.

Przed sklepem rzeźnickim firmy 
B-eia Dawidowscy przy ulicy Gwar 
nej zebrał się tum  strajkujących w 
liczbie około 400 osób i wtargnął ns. 
podwórze domu w którym mieści 
się masarnia, celem zaprotestowania

przeciwkq złamaniu strajku przez 
pracowników tej finny.

Demonstranci porozbijali szyby i 
lustra wystawowe. Dalszym eksce
som przeszkodziła policja kcima i 
piesza.

W czasie rozpędzania tłumu dosa 
ło do rozlewu krwi, przyczem 3 po
sterunkowych i jeden ze strajkują
cych odnieśli poważniejsze rany.

Niesamowita zbrodnia wiarołomnej żony.
Zabiła kochanka, który staną! po stronie męża.

ŁÓDŹ, 30.3. Ubiegłej nocy ka
mienica przy ul. Spacerowej 1 na Ba 
łutach była widownią krwawej zbr© 
dni.

Zamieszkały w tej kamienicy 
37-łetni Józef Kapelak, robotnik fa
bryczny, od dłuższego czasu już po
dejrzewał swoją żonę o to, że go 
zdradza.

Wczoraj Kapelakom złożył wizy, 
tę sąsiad 30-letni Władysław Jasa* 
czak. Młoda kobieta zachowywała 
się wobec obcego mężczyzny, w  cm 
becności swojego męża ,w sposób bar 
dzo swobodny, wskutek czego Kape 
lak oświadczył swojej żonie, że wy*

maga od niej, aby przynajmniej w je 
go obecności zachowywała się przy
zwoicie, a nie wyzywająco.

Na tem tle powstała między mał
żonkami sprzeczka, w czasie której 
Jaszczak przyznał rację mężowi.

Kapełakowa rozwścieczona tem, 
że Jaszczak przechylił się na stronę 
męża, chwyciła za brzytwę, eiężko 
poraniła Jaszczaka, podcinając mu 
krtań. Następnie tą samą brzytwą 
podcięła sqbie gardło, ponosząc 
śmierć na miejscu. Jaszczaka w sta 
nie beznadziejnym przewieziono do 
szpitala.

Katastrofalne przerwanie famy.
WILNO, 30.3. Koło wsi Rejonpol 

pod Drują, położonej po stronie so
wieckiej, zerwała się tama na tam
te jszem jeziorze, powodując kata
strofę. Tama pękła z powodu wiel 
kiego naporu wód, zasilonych topnie 
jącym szybko śniegiem. Woda zalała 
cały pobliski teren w promieniu kil

ku kilometrów. Pod wodą znalazła 
się również wieś Rejonpol, której 
mieszkańcy uciekli do miejsc położo 
nych wyżej. Dobytek ich częściowo 
uległ zniszczeniu. Co do ofiar w lu
dziach, narazie niewiadomo, bowiem 
komunikacja z zalanemi miejscowoś 
cłami uległa zepełnemu przerwaniu*

Tragiczne sceny podczas pożaru w Londynie.
LONDYN, 30.3 W południowo- dbdejny.

W "pewnej chwili przedarł się 
przez tłum motorniczy tramwajów 
londyńskich Kilroy i pe murzo 
wdarł się na drugie piętro, pomaga 
jąc ojcu rodziny opuścić płonący 
dom. Matka z dzieckiem wyskoczyła 
a okna na rozpostartą siatkę ratun
kową.

zachodniej dzielnicy Londynu przys 
uL Grant wybuchł dziś pożar w dwu 
piętrowej kamienicy. Straż ogniowa 
z trudem zdołała uratować lokato
rów z pierwszego piętra, dwa j stra
żacy odnieśLi bardzo ciężkie pop&rze 
nia.

Los rodziny, uwięzionej na drą
giem piętrze, wydawał się bezna-

cje przeciw ko rządow i p łk  S ław ka. 
M anifestanci n astęp n ie  zebrali się  
przy ul. O kopow ej, sk ąd  uform o
w a ł s ię  pochód  ze  sztandaram i i 
ru szył na boisko  sportow e klubu  
„Skra”, gd zie  o d b y ł s ię  w ie c  pod  
go łem  niebem .

Jednocześn ie, kontrdem onstra
cje urządziła  frakcja rew olucyjna, 
jed n ak że w o b ec  zd ecyd ow an ej p<*' 
sta w y  policji porządku n igd zie  nu* 
zak łócon o  i w iece  o d b y ły  s ię  w  
spokoju.

Premjer tiarteł wyjeżdża 
do Lwowa.

W A R S Z A W A , 30.3. (w ł.) Prem 
ier Bartel pow raca do L w ow a na  
stan ow isk o  profesora p o litech n ik i i 
zajm ie się  pracą naukow ą.

B . P R E M J E R  S K R Z Y Ń S K I W R A  
C A  DO S Ł U Ż B Y  W  D Y P L O M A . 

C J I
WARSZAWA, 30.3. (wł.). We

dług pogłosek, w najbliższych 
dniach, b. premjer Skrzyński mia
nowany zostanie posłem polskim «  
Berlinie i wejdzie z pro wrotom do 
służby dyplomatycznej. Podobno do 
zgody pomiędzy ministrem Zales
kim a p. Skrzyńskim doprowadził 
p. prezydent Rzplitej.

A W A N T Y R Y  K O M U N IS T Y C Z N E
W  S E J M I E  P R U S K IM .

BERLIN, 30.3- Na posiedzeniu 
sejmu pruskiego doszło cL a* 
w an tury. Gdy marszałek sejmu Bar 
tel8 odebrał g^os jednemu z mów
ców komunistycznych, kilku koniuni 
stów rzuciło się na marszałka. Kom* 
niści nawymyślali marszałkowi. Ko 
munista Mentzel nazwał socjalisty 
Kuttera świnią i kłamcą. Po LYtktr 
dalszych ordynarnych wyzwiskach 
komunistów marszałek wykluczył 
kilku posłów z obrad.
Rozstrzygające wydarzenia w Rosji

M O SK W A , 30.3. W  biurze
tyczn em  sow ieck iej partji ^ om aui 
stycznej zap ad ła  po burzliw ych  ©• 
bradach  u ch w a ła  o zw o ła n iu  
narnej sesji cen tralnego  komitet®  
partji na d zień  25 kw ietn ia  br. Se
sja obradow ać b ęd zie  w  M oskw ie  
na Krem lu. T em atem  obrad będa>« 
w y łą czn ie  w ytw orzon a  przez k o le k 
tyw izację  roln ictw a sy tu acja  na w ei 
rosyjskiej.

laponia przeciw amerykań
skim propozycjom.

LONDYN, 30. 3. Na tie
zycyj am eryk ań sk ich  w  spraw**, .•©.* 
brojenia na m orzu w  rząA* *>ych 
sferach jap oń sk ich  za zn a czy ły  
p o w a żn e  różsdce zdań. Koła zb*h- 
żono do adrahraticji ostro prc-^ .t*- 
ją p rzeciw k o przyjęciu  pn*p«a.)<t.yj 
em erykęńfrtdeh. S p rzęc iv r  ich js .< 
tak silny , że  w  tut«ja»ych kcJ*ch  
p o lity t-icy ch  liczą  z możłiw-eócaą n- 
stą p iea ia  ob ecn eg o  rząd a }&vofc- 
ski<f^o. R ów n ież i prasa odracca  
propozycje am erykańskie-
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Łańcuch fortuny” i... głupoty kronika
9 9

Przed pa.ru. laty  pojawiła się 
t a  całym świecie tajemnicza epi- 
demja, której dźwięczna nazwa 
„Catena della F ortuna4* zawędro 
wała aż do najcichszych dworków, 
polskich, miasteczek, siejąc mi
styczną obawę przed zemstą lo
sów, grożąeych wszelakiemi nie
powodzeniami każdemu, kto za
miast kontynuować „łańcuch for 
tuny** i niezwłocznie odpisać aż 
9 kopij, by rozesłać swym znajo
mym, poprostu rzuciłby owe za
gadkowe wezwanie do kos za.

Któż nie otrzymywał tych kar 
teczek zapisanych przeróżnego ro 
dzaju charakteram i pisma, świad 
czącemi wraz ze swoistą ortograf 
ją o poziomie ludzi, którzy z lę
kiem w sercu nawiązują nieskoń 
czony łańcuch fortuny i... głupo
ty.

„Łańcuch ten rozpoczęty przez 
pułkownika amerykańskiego*4 i 
t. d. głosi enigmatyczne pismo, 
ma obiec kulę ziemską 9 razy i 
przynieść mnóstwo korzyści tym, 
którzy dla kontynuacji poświęci
li czas, no i pieniądze.

Teksty tych tajemniczych li
stów, które otrzymywali niemal 
wszyscy, zmieniają się w sposób 
bardzo charakterystyczny. Nie
kiedy bywa to pastor holender
ski, kiedyindziej, oczekujący wy 
troku śmierci, więzień w łlisz- 
panji, to znów „am erykański o fi
cer “ lub kapitan okrętu, który za 
ginął w sposób tajemniczy. T)ła 
podkreślenia powagi całej spra
wy, podaje się szereg wymow
nych dowodów powodzenia, które 
spłynęły na tych, którzy z lękiem 
w sercu rozesłali przepisowo kar 
teluszki. A więc: ten w ygrał wiel 
ki los na loterji, ów — odwrotnie, 
ukarany za nieposłuszeństwo we 
zwaniu, został ograbiony, lub zła 
mał nogę. Pola Negri tylko dlate 
go została księżną Mdivani, że pa 
noć aż 99 razy wysyłała po 9 kar 
teczek....

Gdzież jest początek, praźrÓ- 
‘dło istnienia tego łańcucha, w któ

rym  tajemniczość świetnie Karmo 
nizuje z bezmyślnością? Kto jest 
autorem tej, tak  groźnej w skut
kach, zabawy, stanowiącej plagę 
niemniejszą od... papuziej choro
by, której n ik t nie nza a wszyscy 
się jej obawiają?

Tysiące domysłów, przypusz
czeń, odrzucanych oczywiście z o- 
burzeniem przez tych, którzy do
browolnie stanęli, w 9 razy opa
sującym ziemię, łańcuchu fortu
ny i... głupoty.

A cała historja jest. tak  pro
sta, tak prozaiczna i niewiele ina 
jąca wspólnego z mściwością lo
sów.

Przed dwudziestu zgórą laty, 
w jakiemś maleńkiem państewku, 
niewyjaśniono dotąd, czy w ks- 
Monaco czy w republice Liberji, 
żył pewien naczelnik biura pocs 
towego, opanowany niepohamo
waną namiętnością do kart. Pew. 
nego razu przegrawszy wszystko 
co posiadał, zawołał do swych 
partnerów: „Ostatnia karta! Sta 
wiam wszystkie dochody mojego 
urzędu pocztowego, w ciągu ca
łego roku, vna tę ostatnią kartę**.

P artner zawahał się, wreszcie 
dał kartę. Niewiele ryzykował w 
gruncie rzeezy, bo dochody pocz
ty  w tej małej mieścinie były mi

nimalne. Szczęście uśmiechnęła 
się naczelnikowi poczty —  miał 
„dziewiątkę**. „No i wieleż mam 
panu dopłacić?** „To się okaże po 
roku — odpowiedział pocsmistra, 
któremu w głowie zaświtała jtdt 
genjalna myśl utworzenia „Gada 
ny della Fortuna**.

I  rozesłał pierwsze, dziewica® 
kar1 teczki w imieniu, czy to pa
stora z Hołandji, czy oficera arna 
rykańskiego, czy ekskomuniko-, 
wanego księdza włoskiego do pier 
wszyeh dziewięciu ofiar przysadki 
p lagi całego świata.

Dochody poczty wzrosły istbl 
nie w ciągu roku w sposób tak 
zastraszający, że przegrany part-e 
ner błagał o rewanż, łub rozłoże
nie na ra ty  uiszczenia długu hono 
rowego, który  dla niego stał się 
przyczyną ru iny  majątkowej, a 
dla miłjonów ludzi utrapieniem, 
pozbawiającym ich pokoju. „Ca
tena della Fortuna** jest niaśmier 
telnyin pomysłem, zbudowanym 
na odwiecznej ludzkiej obawie ja 
kichś tajemniczych, ukrytych sił, 
czyhających na ludzi z za węgła.:

A to tylko przecież genjainy 
pomysł poczmistrza z republiki 
Liberji,...

Ale który chciał w to uwie
rzyć...

KALENDARZYK-
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Joirc: Teodory 
Wschód ałeiica: 6.17 
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RADIO.
■WARS Z AWA.

Paeie&rialek, 81 marca.
11.58. Sygnał esasu z Waisz. 12.10. Mu' 

syka z płyt gramof. 1310. K®m. meteor* 
14A9. Kom. g osp od. 15.68. Odczyt z cyklu 
VykŁ dla maturzystów szkół średn. p. 
i. .Kyeerstwo śreeaieweozne“. 15.20. Od 
esyt a cyklu wykŁ dla maturzystów 
szkół średn. p. t. „Polska a Francja”. 
jŚSL#5. Przegląd komunikacyjny. 1645. 
Program dia dzieci. 16.45. Muzyka s 
płyt gramof. 17.15. Lekcja jąz. frano.
17.45. Muzyka lekka. 18.45. Rozmaitoś
ci. 13.10. Skrzynka poczt, rolnicza. 19.25 
Pogawędki teełmiesn®'. 19.48. Kom. P. 
A. T. 19.58. Sygnał czasu z Warss. 20.00 
Odczyt, progr. na dzień nast. 20.15. Fel
ieton muz. 20.80. Operetka. Rozwódka. 
22.09j?ełjeton „Lawrence i inni”. 22.15 
n om u  meteor., polic., sport. 22.35. Kom. 
PAT. 23,000 Muzyka salon, z „Oazy”.

K A T O W I C E .
Poniedziałek, 31 marca.

3JS8. Sygnał czasu z Warsz. 1205. Kas 
aort z płyt gramol'. 16.00. Kom. Pol. 
Ew. Erz, Gosp. Woj. SI. oraz kom. tea 
fen Pplsk. 16.15. Program dla dzieci.
16.45. Koncert z płyt gramof. 17.15. Po 
gadanka z działu Radioamator Śląski,
17.45. Muzyka lekka z Warsz. 18.45. 
Rozmaitości, zapowiedź progr. na dzień 
cast. 19.05. Serce za tamą. 19.20. Inter 
mszzo muz. 19,50. Wiadomości z grama 
tyki języka polskiego. 19.58. Sygnał 
czasu z Warsz. 2®.06 Kom. strażactwa 
81. 29.05. M arja Skłodowska - Curie i 
odkrycie radu. 20.36. Operetka z W ar
szawy. 22.00. Fel jeton z W,arsz. 22.15. 
Kom. meteor, z Warsz. oraz zapowiedź 
programu na dzień nast. w jąz. franc. 
22.85. Kom. PAT. 28.00 Odczyt dla s?u 
ckaesów zabrać. w jąz. franc.

Kolejowe zniżki wycieczkowe i tury styczne wyswfeilafą klnas
Ministerjum komunikacji, licząc 

się z potrzebą rozwoju rucha tury
stycznego, sportowego i wywczaso 
wego, zamierza z dniem 1 maja b. r. 
wprowadzić w życie specjalne ulgi 
w zakresie taryf osobowych.

Członkowie uznanych przez kolej 
towarzystw' turystycznych będą mo
gli przy przejazdach pojjedyńcsyeh 
na podstawie imiennych legityraa- 
cyj otrzymywać w ciągu całego rok®, 
zniżki biletów o 50 proc. w drodze 
powrotnej w relacjach określonych 
przez kolej. Grupy złożone s 10 osób 
takich towarzystw otrzymają sa 
podstawie imennych legitymacyj w 
ciągu roku ulgi w wysokości 2o pr.

ceny biletów przy przejazdach w da 
wolnych relacjach.

Ustanowienie będą dla ogółu pasa 
żerów powrotne bilety zniżkowe 25 
proc. do miejscowości wycieczko
wych i wypoczynkowych w reł&e- 
im h  do 150 Mm., ważne od dni bez
pośrednio wyprzedzających niedzie
le i święta do dni bezpośrednio po 
nich następujących-

|Wprowadzone też będą 15-dnio- 
we bilety okręgowe, ważne na prze
jazdy w obrębie wszystkich okrę-
fów dyrekcyjnyeh w pociągach opo- 

owysh i pospiesznych za opłatą w 
Ill-ciaj klasie 130 zł., w II-giej kła 
sie 195 zł., w I-szej ki. 325.

Kino „Wawel** ,W niewoli e 
Szelka”.

REPERTUAR. TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH.

Poniedziałek, dnia 31 marsa o go* 
'dżinie 19.89. Wystąp Kazimierza Czar
neckiego Tamjfeanser po raz ostatni!

Wiórek, dnia 1 kwietnia o godzinie 
15.20. Ostatni wystąp Kazimierza Czar 
nedkieg® Cyganeria.

Środa, dnia 2 kwietnia o godzinie' 
19.39 Maraan de waiącia.

Piątek, dnia 4 kwietnia o godzinie 
18JO Powrót do grzechu. Premjera-!

Sobota, dnia 5 kwietnia o godzinie 
SSJłfl. Po cenach najniższych dla mło
dzieży Sądaiowie — Wiara. O godzinie 
19.89. Zemsta Nietoperza.

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

I  Monte Christo już wprost siłą 
wcisnął do kieszeni urzędnika asyg 
aaty.

—I  cóż ja mam teraz za to wszy 
Stko robić?

— O, nic trudnego.
— Chciałbym wiedzieć jednak?
— Powtórzysz pan te oto znaki.

• I  Monte Christo wydobył z kie
szeni papier, na którym nakreślone 
były trzy znaki i porządek w jakim 
miały być dane.

Z drżeniem i z zimnym potem, 
który oblał mu czoło, starowina wy 
konał polecenie, bez względu ' na 
znaki. przeczenia, które mu 
przesyłał korespondent z lewej stm  
ny; musiał on zapewne przypusz
czać, że hodowrca brzoskwiń osza
lał chyba! j

Tymczasem jednak korespon
dent odbiorczy powtórzył jaknajdo 
jjdadniej znaki Monte Christa i te, 
bez żadnej już zmiany, oczyw iście, 
ioszły do ministerstwa spraw we
wnętrznych.

*— I  oto jesteś pan bogaty —• 
rzekł Monte Christo.

'— Tak, ale za jaką cenę!
«■— Posłuchaj mnie, przyjacielu

— rzekł wtedy hrabia — nie chciał
bym, byś miał teraz wyrzuty ra
mienia, wierz mi tedy, a  przysię
gam ci na zbawienie mej duszy 
mówię naprawdę, że czynem swym 
nikomu dobremu nie wyrządziłeś 
krzywdy, & tylko pomogłeś do gpsa 
nienia zamiarów boskich.

Biedny starzec to się oglądał do 
okoła ,to znów chwytał się za kie
szeń, jakby chcąc stwierdzić, żo pie 
niądze otrzymane istotnie się tam 
znajdują, to bladł, to się znów czar 
się, do swego pokoju, ażeby napić 
się wody , lecz padł na progu omdla
ty-

Wtedy Monte Christo zostaw'! 
jeszcze dziesięć tysięcy franków na 
stole i wyszedł cicho z izdebki.

W pięć minut po dojściu tej tele 
graficznej wiadomości do minister 
stwa, Debray kazał założyć kopie i 
pojechał do Danglarsów.

-— Wszak mąż pani ma icutę 
hiszpańską? — zapytał karmowej, 
nie witając jej nawet.

— Tak jest, i to za sześć miljo- 
nów-

— Niechże ją sprzeda natych
miast i to za każdą zaofiarowaną 
cenę.

— A. to dlaczego?
— Ponieważ Dqn Karlos uciekł % 

Boutges i jest już w Hiazpauji.
Baronowa nie pozwoliła sobie 

raz drugi tego powtarzać, lecz poMaW

gła eo żywo do męża, który z kolei 
polecił bez zwłoki swema ajentowi 
giełdowemu sprzedawać za każdą 
cenę pożyczkę hiszpańską.

Skoro tylko spostrzegli inni, śe 
Dangiars sprzedaje hiszpańskie pa 
piery, czynić zaczęli to samo i kurs 
ich obniżył się momentalnie.

Dangiars stracił stosunkowo naj 
raniej, pięć tysięcy franków na obli 
gu, wszystkiego-

W tym samym dniu wieczorowy, 
Monitor ogłosił wiadomość, iż Don 
Karlos uciekł z Bourges i wkroesył 
na ziemię hiszpańską w KatałonjŁ 
A następnie, w dziale nie urzędo
wym, iż Barcelona już podobno pcw 
stała, i ogłosiła się za pretendentem.

Paryż przez cały wieczór mówił 
o tym wypadku jedynie, o przeaikSi 
wości Bangłarsa i o jego tak szczę
śliwej sprzedaży bezwartościowych' 
już dsdś prawie papierów hiszpań
skich.

Nazajutrz ranny Monitor del 
jednak sprostowani®.

„Wiadomość o ucieczce Don Kar 
losa i powstaniu Barcelony okazała 
się najzupełniej bezzasadna, Doa 
Karioa h-owiam eni na jeden moment 
Bourgea nie opuścił.

Przyczyną fałszywej wieści by
ła mgła, w czasie której znaki i eta 
graficzne błędnie zostały przela
ne**. t

Obligi hiszpańskie momentalni^

rzecz prosta, skoczyły wtedy w gA 
rę, a nawet przekroczyły o wiele 
kurs dawniejszy.

I  w rezultacie Dangiars, wlicza 
ją® i to, ©oby mógł zyskać na zwyż 
ee kursu, stracił na swej operacji 
ekoło miljona franków.

— No, wiesz, to wenie nieźle —■ 
rzeki Monte Cliristo da Morrela, 
który właśnie przyniósł mu winda 
mość o stracie Danglarsa — za trzy, 
feieści pięć tysięcy franków zated- 
wie, a więc aa sumę o wiele mniej 
szą od steaty Danglarsa, odkryłem 
saecz wcale doniosłego znaczenia.

Odkryłem mianowicie, w jaki! 
sposób uchronić można ogrodnika, 
by mu myszy brzoskwiń nie zjada 
iy '~

ROZDZIAŁ SY.
W i d z i a d ł a .

Rezydencja hrabiego w Autetm 
w najmniejszej mierze nie zdradzała 
sewnętrznie przepychu, jakiego spo 
cMewać się można było po siedzibie 
bogacza tej wiary, jakim był Mont® 
Guristo. Taki był jednak stanowczy 
jego rogkaz, by zewnętrznie wszyst 
ko pozostało bez zmiany.

Gdy się weszło do wnętrza w&ap 
lako, oczom zdumionego avidsa za
pełnić inny prezentował się widok.

a. d. a.
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Cljradf ojców miasta g Kielc.

Parcele 1 statuty podatkowe. — Nieco humoru. — Zasiłek 
' świąteczny dla bezrobotnych.

Sr/bofriie posiedzenie rady miej 
skiej w Dąbrowie, ze względu na 
dość obszerny porządek obrad, z któ 
rego większość spraw  wymagała 
szerszego omówienia, przeciągnęk* 
się aż do 1 w nocy. Przewodniczył 
obradom wiceprezes rad y  dyr. J . 
Kaczkowski, k tóry na wstępie zazna 
czyi, że stosownie do propozycji pp. 
radnych, następne posiedzenie rady 
miejskiej zostanie poświęcone spe
cjalnej dyskusji nad uchwalonym 
już budżetem-

Pierwszym punktem  obrad po 
odczytaniu bieżącej korespondencji 
przez radnego sekretarza Szarego, 
była spraw a zaciągnięcia 1 0  tysięey 
złotych pożyczki na budowlę szkoły 
przy ulicy Konopnickiej. Wniosek 
ten jednogłośnie uchwalano.

Dalej, za wryjątkiem  klubu pps, 
który się wstrzymał od głosowania 
uchwalono kupić od gminy ewangia 
łickiej parcelę gruntu  w raz z budyń 
kami znajdującemi się n a  n iej, za o- 
góiną sumę 14.977 zł. Parcela ta  po 
trzebna jest m iastu do rozbudowy se 
m inarjum  nauczycielskiego i ułoże
nia chodnika przy jezdni.

Sprawę nabycia terenów od towa
rzystw a franko - włoskiego, potrzeb 

aych pod miejską stację oczyszczania 
dość obszernie referował wicepr, 
Kuźniak. Spraw a ta  została zała
tw iana w ten sposób, że miasto naj
pierw kupiło od p. Gawlika parcelę 
4812 metr. kw., położoną z drugiej 
strony terenów (obok kol. Józefów) 
tow. franko - włoskiego i następnie 
zamieniło ją  za te j samej wielkości 
i  wartości parcelę towarzystwa, a po 
trzebną właśnie m iastu pod stację 
oczyszczania. Koszt ogólny parceli 
7820 zł. (4812 mtr. kw.). Sprawę tą 
jednogłośnie uchwalono.

Dłuższą dyskusję wywołała spra 
w a uchwalenia nowego statu tu  o p® 
borze podatku od ładunków kolejo
wych, k tórą referow ał prez. Madey 
aid. "W statucie tym powiedziane 
jest, że stawejr podatku od sprowa 
ozanyeh artykułów  koleją nie nale
ży obliczać ryczałtem, lecz według 
ta ry fy  kolejowej.

W sprawie tej kilkakrotnie sabie 
rafi głos inż. Jano ta  twierdząc, żs 
miasto s tego podatku nie osiągai® 
prelimonowanej sumy w budiems t  
J- sgórą 2 0 0  tys, iŁ, r. Biełnik siał 
zaś na przeciwnem stanowisku do
wodząc, że podatek ten znacznie po 
większy buażet, a co najgłówniejsza 
i niedopuszczalne to jest to, i e  pohia 
ranie podatku cd artykułów  s pożyw 
ezych, spowoduje podniesienie ich 
een, so w rezultacie obciąży konsu
menta. Dowodząc w  ten sposób, r. 
Biełnik proponował wyeliminować 
«d opodatkowania artykuły  gpożyw. 
eze.

W ; odpowiedzi zabrał głos pres. 
SMadeyski rozpraszając obawy obja 
wionę w  tym kierunku przez r. B M  
pika, twierdząc, że stawki tego p o  
datku są tek małe ie  nie mogą od
działać na podniesienie een es 
szkodą konsumenta. Dla przykłada 
pres. M&deński podał, że od 2 0 0 0  jaj, 
ster® kosztują 360 sŁ pobierany bę
dzie podatek 24 grosza, -dalej od 109 
kg. ryża  2 0  gr. i od sźtuM bydła 2  

si. Zresztą spraw a wysokości stawek 
podatku ustalona zostanie na współ 
jssj konferencji przedstawisieS 
miast Sosnowca, BęSzina i Dąbro
wy, niema więe obawy, aby został® 
osa asiłatwicpia niekorzystnie tlla 
rcawoju gospodarki naszego powiar 
ta.

W; sprawie tej zabrał głos rów- 
a ic i z. N owak z endecji, wywołując 
gwem przemówieniem wiem humCK 
ru. Ranny Nowak bowiem krytyka 
wał redakcję statu tu , według która

p. m inister nie pozwala pobierać 
tego podatku za sprowadzanie kole 
ją  alkoholu, piwa i miodu, z czego 
można wywnioskować, ie  p. minL 
gter lubi trunki i  słodkie smakołyki*

troszcząc się a ich tańszą cenę.
Ostatecznie dowodzenia prez. Ma 

deyskiego przekonały i upewniły 
inż. Janotę (endecja) i r. Bielnlka 
tak, że s ta tu t został uchwalony j&dr 
nogłośnie.

W  związku z budową szpitala 
psych jatryesnego w  Podzamcuu 
Obęcteskiem uchwalona przystąpić 
na udziałowca z udziałem 13 tys. eŁ 
płatne w 5 ratach do 1935 roku. 
Pierwsza ra ta  5 tys. st. druga 28 ty*, 
zł.

Spraw a referow ana przez r. Kie 
kiego o upoważnieniu zarządu mia- 
Bta do przenoszenia w budżecie na 
1929-30 rok kredytów z jednej pozy

«ji do innej została uchwalona.
Następnie opłaty na  ta rgu  spo

żywczym uchwalono pobierać po 29 
groesy od powierzchni m etra kw- za 
zajmowane miejsce.

Uchwalono również s ta tu t o pobo 
rse podatku od kopalń na 1929-30 ł

W  wolnych wnioskach klub ppa. 
znosił nagły wniosek, domagający 
isię wypłacenia bezrobotnym niepo- 
bierającym zasiłku zapomogi świą
tecznej 25 zł. na  osobę.

W spraw ie tej prowadzona półto 
rogodzinną dyskusję i (statecznie 
odesłano ją  do komisji budżetowo- 
skarbowej, dla wyszukania potrzeb 
nych na ten  cel kredytów.

Pożyczki dla inwalidów na warsztaty pracy
Na skutek zabiegów zarządu głó 

wnego, związku inwalidów wojen
nych R. P., m inisterjum  skarbu w 
porozumieniu z m inisterjum  pracy i 
opieki społecznej załatwiło ostatecz 
nie sprawę pożyczek w  państwo
wym banku rolnym dla inwalidów

wojennych na uruchomienie w ar
sztatów pracy.

M iiiisterjum skarbu powołało o- 
kręgowe kom itety pożyczkowe, któ 
re  zajm ą się rozpatrzeniem wniesio 
nych przez inwalidów podań o po
życzki.

Walne zebrania członków „Ogniwa1 w Białeganie.
W  tych dniach w lokalu remisy 

strażackiej w Białogonie odbyło się 
walne zebranie członków spółdzielni 
„Ogniska" przy udziale 1 0 0  osób.

P rzy  stoie prezydjalnym  zasiedli 
pp.: inż. Skibiński (przewodniczą
cy) w  asyście Dzikowskiego, Rocha, 
Taeikowskiego, Albina, Źurakow- 
skiego.

N astępnie przewodniczący 
Skibiński zdaf szczegółowe sprawo* 
danie z działalności rady zarządu 
oraz rozwoju „Ogniska" za rok 
1923.

Obrót w roku 1929 wyniósł 349.499 
ii. 2 1  gr. — czysta nadwyżka przy 
niosła 9.330 zł. 45 gr., k tóra drog^ 
głosowania została przeznaczona i 
podzielona na  następujące ®ełe:

Na rzees kościoła w Białogonie 
75 sL, kościoła, w Piekaszowie 25 zL, 
straży ogniowej w Białogonie 50 
straży  w Piekoszowie 50 zł., człon- 
kom od wybranych towarów 2  pro
cent 4138 s t, niecziankom od to waru 
tównieś 2 procent 2851 zł. 40 gr~, na 
dywidendę od udziałów 1582 zł. 20 
gr„ na kapitał społeczny 553 zł. 85 
groszy.

Z kolei przystąpiono do wyboru 4 
członków rady nadzorczej, w skład 
której weszli pp.: Dudziński. Za
wadzki, Dudkiewicz, K em e, na za
stępców Skardłubniez i Ohaloga. 
N astępnie został uchwalony budżet 
na rok 1330 w wysokości 32.000 zł.

W  wolnych wnioskach porusza
ny był cały szereg drobnych spraw 
o charakterze ściśle wewnętrznym.

Spółdzielnia „Ogniwo" założona 
przy kapitale zakładowym 636 ru 
bli ( 1 0  rubli esłejnek) egzystuje od 
roku 1908. Do czasu w ojny rozwój 
spółdzielni odbywał się bardzo powo 
h. Rozkwit swój, w jakim  się obeo 
nie znajduje, zawdzięcza w ydatnej 
pracy w ciągu ostatnich lat.

Je s t to w pierwszym rzędzie za- 
Bługą energicznej pracy inż. Skibiń 
skiego. W spółdzielnia posiada obec
nie w łasny dom, piekarnię i m asar
nię. W  Białogonie znajduje się głów 
rgr sklep spółdzielni, oprócz tego w  
„Swożniu i w Piekoszowie otwarto 
są filie Spółdzielnia zatrudnia 14 o- 
aób. Dzionków posiada obecnie 300. 
W artość nieruchomości wynosi z só 
rą  45.000 zł.

Walne zebranie związku
podoficerów rezerwy w Czeladzi.

W  ubieg łą  niedzielę w budyn
ku szkoły powszechnej na „Skał
ce”, przy  licznym udziale ezłoa- 
ków odbył© się zebranie podofi
cerów rezerwy koła czeiadzk-ego. 
Na zebraniu b y li obecni sekretarz 
©kręgu z  Katowic p. Piątek, sskne 
tarz federacji p. Jerzy Starze kow- 
eki i dowódca kompanji czeladz
kiej podporucznik Kterkorlos. P® 
zagajeniu zebrania przez prezesa 
beli, A. Mochę zaproszono na p za 
wocłnicząceąo A. Mikulskiego, na 
sekretarza £. Koniecznego i a a  a- 
resorów: Józefa 'Wawrzyczta i Jó
zefa Bagińskiego. Następnie przy
stąpiono do sprawozdania z cizia- 
łalnoóci zarządu i komendy.

W  okresie sprawozdawczym 
dzidki cnorgłGsnej i sprawnej ddat- 
l&mośd zaTządu ilość członków  
wzrosła do liczby  1 1 2 , a kasa koła 
osiągnęła 11 S3 zł. dochodu, z któ
rych skeło £' 40 zł. -wydatno na po
trzeby  organizacyjne i urządzania 
imprez, zaś z zaoszczędzonej snm y  
341 sŁ 19 gr w roku ubiegłym 323 
zł. 85 gr. przeznaczono na fundusz 
sztandarowy.

P<® odczytaniu sprawozdania ko

misji, zebrani uchwalili absolutor
ium ustępującemu zarządowi. Przy 
omawianiu spraw organizacyjnych, 
zebrani na wi icge.Kźarządu p® oży 
wionsj dyskusji zaw esili w czyn
nościach członka p. Krawczyka, po
czerń sekretarz federacji Jerzy 
Strzałkowski w y g ło s i ł  treściwy re
ferat o ubezpieczeniu, zachęcając 
zeb-cnych, aby w interests pań
stwa, swych rodzin i w interesie 
własEtym. zapisywali się na czles
ko w ubezpieczenia.

Z  kolei d okonano  wyboru w ład z  
koła. Do za rząd u  zostali w ybrani: 
Jóźef W aW rzyczek prezes; członko
wie: pp. A. Mochą, j. D i ciek, Ti Ba
giński, A. Mikulski, Serafin i Ha- 
Drzyk, do kem ’ 3 3 i rew izyjnej: S t 
Kula, J. Stelmach i M. Iwański, do 
sąda Koleżeńskiego: B. W alutek, M. 
Iwański i Urbański.

Na delegatów powołano A. Mo- 
abę i J. B a ń sk ie g o . W  pregxamie 
najbliższych prac zarządu, w myśl 
wsk&zań zebrania ogólnego jest vry 
najęci© lokalu, ufundowani® i po
święcenie sztandaru koła.

Zebranie zakończono okrzykiem 
„Ojczyźnie Cześć".

(k) Posiedzenie rady  miejt&dęj. ^  
nfulchodząey wtorek o godz. 8 wicczoi 
rem w m agistraeie odbędzie się posio^ 
dzenie rady  m iejskiej z naetąpnjącym. 
porządkiem obrad: 1) wniosek kom isji 
finansowo - budśetowed i m ag is tra ls  
w sprawie lokain na sakołą powezcekną, 
2) wniosek komis ii san itarnej w epsm 
wie s ta tu te  srepitelnogij, S) wniosek rua 
g is tra tu  w s^sawie aaaaiejsaeaia i raz- 
łożenia na ra ty  zaiogiego poda&u od 
kina „TJnjon“, 4) pismo towarzystwa 
wiaśeioieii BŚorBą&esaasei ^dow sk ieh  
w spraw ie powieksawaia. składa sądu 
grodzkiego.

(k) Posfedaeaie L. ©. P. P. W niedzje 
l<i dnia 6 kw ietnie o gedz. 11 rano w lo 
kalu własnym przy ul. K apitulnej 4 od 
bidzie się por.kKlcanio ezJonkew m iej
skiego kom itetu tfgi obrony powici 
trznej państw a z atastępującym porząd 
kiem  obrad; 1) ssagajenie, wybar prę
ży d jum , 2) ©daaytanie protokał® z po
przedniego oarólnospe zebrania, 3j sp ra
wozdanie zaraadu za rok 1829, 4) sp ra 
v/ozdanie kom isji rewizyjnej, 5) wyi 
bór dwuch eałonków zarządu i 2 zastęp 
eów na naiojses ustępujących, 6) wy
bór 8 członków kom isji rewizyjnej i 2 
zastępców na ogólne zgromadzeni" ko 
m itetu  wojewódzkiego L. O. P. P. W, 
Kielcach.

(kj W yłowienie zwłok. Dnia 26 mar, 
ca b. r. chłopcy wsi Kamelanka, gm. 
Sieciechów, pow. kozieniekiego bawiąc 

, się na lewym brzegu W isły w. 
Zajczierzu wydobyli płynąoo zv;io 
ki m ^ozyzny w z u p e ł n y m  
rozkładzie: ma głowie i tw a
rzy niema ciała, u  lewej ręki brak  kiś 
ci, praw ej sęki brak aż do łokcia, lewej 
nogi brak do kotem a, oraz wnętrzności 
i brzucha, pa&eatał jedynie pasek na 
szyi i buoik sznurowany czarny na noCM*

(k) R epertuar kia. „Czwartak" Wj
noenyna lokalu. „Utajon" Zapommisz o 
innie. „Pałace" Noe Lady E dyty

(k) Kradsśea*. P. P iotrow ski Zyg-. 
m unt zaaa. w Xiałc»cń, przy ul. Aia- 
ksandrc nr. 5 psa»ańa.wił a a  ulicy M ar 
szalka Fooha w Kiołoack ekwiiowo 
skrzynkę z pray rzsi^saai mierniezemai, 
wartości 14® ał. i tę k toś
skradł. Doebedaumio wykazało, its kra-i 
dzieży dakenała Żbtkowa M ar ja, a:nn, 
we wsi Caarmów, gm. Niewachlów, pow. 
kieleckiego, ed k tórej skradzioną 
skrzynkę odobramo.

— K ulikow i Btmmisłmwowi, zam. w, 
domach frslsjewych, prsy uL NiaWach- 
lowskiej, w daiu 28 b. «ł. skrsdsiouo z 
komórki 2 kaozory, wasrtośei 24 zł.

— D nia 27 na 28 b. m. niosnssm zło
dzieje dostali się d© hwrtuwni tytouio 
wej ,,Sv,'it“ w D ras wisy, pow. opoczyń
skiego prayaaestt sknoS  wyrębów tyto
niowych aa  ogólną suaaą 5.285 zł. 80 gr.

Kliio JANION« mto
Dziś i dni następne

mwe"
W rolach głównych: WILLIAM 
HAINES, JÓZEFINA DUNU i 

— RICARDO CORTEZ. —
Nadprogram: „Mężowie siedźcie I 

w domui”

fCIno „Czwartak Kielce
Dziś i dni następnych
Arcyciekuwy film sezonu!

„W MOCNYM LOKALU”
W rolach głównych:

Ewelina H JL T  i Erna MORENA
W krótce: „ŁZY UKOJ£NIA*,r

m nwPA LACE* Btetec.
Dziś i dni następnych,

i s c  l i d y  EcIs/ I f
W rolach głów nych: CA.MILLA 
HORN, JACK I  REV O Ri Gustaw

— DISEL. —
|  Na scenie: Wielka rewja p. t. Dolar 1 
I Dolar Świata p an ! pod kier. dyr. Czer-

— mańalcwgo. —

I» 1 0  ■ *£ZM Y“ SkeSaiś!
* Poniedziałek 3!, marca, wtorek 1 

i środa 2 kwietnia br. 
Przepiękna sielanka miłości pt,

„Fanfary Miłości*4
Idea zaczerpnięta z legendy włoskiej 
o Franceses de Rimini, uwisoaiionej 

przez Dantego w Boskiej Eoipedji.
W rolach g io w r y e h : Hery Pltilbin, 
Lionel Bajn-ypiąge i Aon iUvarado.

|  Następny'prog^. „W ładca Sahary”



Sprawozdanie z działalności nde p i j s j biblioteki dla dzieci
B i b l i o t e k i  d la  dzieci d a ją  dzieciom 

4 młodzieży do rą k  dąży m a te ria l ksuv*
kowy. •

Przez obowwaaie z l i c z n y m  księgo
z b i o r e m  r o w l s j a  el©  w  d z i e c k u  s a m o 
d z i e l n o ś ć ,  u m i e j ę t n o ś ć  k o r z y s t a m *  * 
k s i ą ż k i ,  j a k o  E E r z e d z i a  p r a c y  t w ó r c z e j ,  
p o z w a l a  r o s w ś g a ć  w r o d z o n e  u p o d o b a n i a

i  zdolności.
Z a sa d n la *  różni sic stanow isko 

dziecka w szkole i w bibljotoce. W  szko 
l e  p racu je  o e o  pod pew nym  przym u
sem, m usi wykonać zadane lekcje, a na 
uezyeiel odrobić z niem  w skazany p ro 
g ram  lekcyj, w bibliotece, zaś choć 
m a również do działan ia  z książką, je s t 
zupełnie swofesdne, sam odzielne co do 
zaspokojenia swych w łasnych za in tcre  
sowań ,jest jednostką częściowo nieza
leżną.

W ielkie znaczenie d la  b ib ijo tek i m a ją  
s ta li czytelnicy. J e s t  to  g ru p a  czytel
ników, którzy  pow ażniej t r a k tu ją  czy 
tan ie  książek .rozum ieją i zdają  sobie 
spraw ę dokładnie z celu przychodzenia 
do b iblio teki, stanow ią g rupę rzec żywi 
stych p rzy jac ió ł b ib ljo tek i, p rzy jm u ją  
zczasem udział w zarządzaniu, pom aga
ją  biblio tekarce, op iekują  sie młodszo 
mi. W ytw arza  sie z nich  zw arta  spo
łeczność, tw orzą kóika młodzieży o róż 
nych k ierunkach  ideowych, uczą sie 
pracow ać społecznic, w ychow ują sie na  
p rzysiłyeh  obyw ateli swego k ra ju ,

Przez dokładne notow anie na lak  
zw anej karc ie  num eru  przeczytanej 
książki, m ożna zestawić obraz czylel 
nietw a danagw dziecka, m ożna zoi-jcnto 
wać sie niety lko w tem , co one czytało, 
ale i ja k  czytało, znaczy ile razy  jedną- 
i tą  sam ą książkę m iało w reku. O- 
prócz tego d ru g a  kon tro la  na  k a rtach  
z ty tu łam i książek w ykaże poezyt.ueść 
poszczególnych książek. E  oczna s ta ty 
sty k a  zestawi nam  ilość przeczytanych 
książek, a  także i n a jb a rd z ie j czytane 
przez chłopców i przez dziewczynki.

N atom iast ro la  gości je s t zupełnie 
inna. Przechodzą oni przez czytelnie 
ja k  fala, nie in te resu jąc  sie n ią  bliżej, 
nie w n ikając  w je j życie, nie uspołecz 
n ia jąc  się. Zczasem z gości tw orzą się 
s ta li czytelnicy, o iio m a ją  do b ib ljo ie  
k i swobodny dostęp.

N iezw ykła frekw encja  m iejsk iej bi 
b lja tek i d la  dzieci w  D ąbrow ie G órni
czej w pierw szych tygodniach  o tw ar
cia je j, zm usiła do ograniczenia oihv«e 
dzin. D la  ośm iu szkół powszechnych 
przygotow ane zostały  k a r tk i z ©zna
czeniem godzin i  dn ia  odwiedzin w 
sześciu kolorach n a  każdy dzień ty 
godnia.

Szkoły w ięcej odległe od b ib ljo tek i 
połączona zostały po dwie. Poniew aż 
b ib ljo teka  mieści jednorazow e GS dzio 
ei, podzielono je  n a  4 g ru p y  po 68 dzio 
ci od godziny 10 do U , od 11 do 12, od 
14 do 16 i od 16 do 13, dziennie więc 
powinno odwiedzie b ib lio tekę 210 dzie 
ci. O graniceenie to, pozw alające n a j
w yżej raz na  tydzień jednem u dziecka 
odwiedzić b ib ljotekę, konieczne je s t z© 
względu n a  jedyną tego rodzaju  in s ty 
tuc ję  w mieście, posiadającem  osiem 
szkól powszechnych.

W szystkie obecne ograniczenia, 
szkody stąd  pow stałe i nierów na 
frekw encja, zn ikną ty lko  wtedy, gdy 
p rzy  każdej szkole powszechnej pow
stan ie  b ib lio teka  d la  dzieci tego typu, 
ja k  obecnie zorganizow ana, o ile ten  
ty p  je s t zadawaini& jąey i wskazany.

N a podstaw ie jednak  w skazanego ta  
Btosunku dziesks do szkoły 1 do bib ljo  
teki, b ib ljo tek i i® nie pow inny być za 
k ładane w ew nątrz budynku szkolnego, 
e  n a  zew nątrs. B ibljote& a d la dzieci 
m ogłaby być połączoną a gm achem  
szkolnym , ale m leć oddzielne wejście, 
ieb y  dziecko po w yjśc iu  ae szkoły 1 
P» prsymiŁBowesa obcowaniu x książką 
0  całą swobodą w stąpiło  da n ie j % w ła 
snago popędu i zain teresow ania, żeby 
tu ta j  m iało la n y  św iat, inne otoczenie. 
K ierow nictw o, k tó re  ty lk o  zachęca 1 

- ^ s k r o tn ia  B m aaga sam oistnym  zaln- 
to*. ... iam, daja  odpowiednio w ska 
sówki, ale  już  tu ta j  niem a cienia p rsy

^&jrdawc« Helena Monsiorska.

w  D ą b fo w fe a
clenia w ykonania  zg a ry  w yzna

easnego p ro g ram  a,
Do b ib ljo tek i te j  w skazaus ł^ iu h y , 

toby  przychodziły  dsi&ci 1*1
szkoły, p rzy k tó re j bibUttteSS^5rs3% -- 
jo się, cle dzieci z różnydk in a ^ S ł 
s ikó l i z poza szkoły. G ra ty jte  tu  rsm 
w arunk i zam ieszkania, a  ta j^ j-aisafco  
w anie te j lub in n e j b ib lja is id łi\Txtńei 
noścl od środow iska, od cech iflńywi- 
daalnyeh  b ib lio tek ark i, hlb\&0&d. to 
będą jed n ak  różn iły  się. ZulbS&Blc ty c h  
b ib lio tek  będsie może pierww.yni kro-

■5ssz%3%ssgaaaE3gasgg

kiera do pow stan ia  szkoły tw órczej 
ta k  propagow anej prsfcs uśw ięconych 
pedagogów  a odeaiiw&ffej ju ż  pracz ca
la nauczycielstw o.

D a so rgasiaow an ia . ty®b fclbljstck 
Łon ie a rna  je s t  pomoc jp fs & e s s v - ie  też 
w D ąbrow ic S ó rn ie sś^  greńplAn© jcs,t 
pow stan ie  to w arzy stw a .'M M Juiak d la  
dzieci, k tó re  wzięłoby n a  swa b a rk i 
te  doniosłe zadanie.

Kierowmctw© b ib ljo tek i sp raw u je  z 
ram ien ia  m a g is tra tu  p. Leon Now ak 
a. b ib łjo tc k srk ą  je s t p. I re n a  K a tan k a .

Hoffmana, Karpińskiego, Grota, 
Rychter Janowskiej i in.

Dochód ze wstępów przeznacz^ 
ny jest całkowicie na polski czerw o 
ny krzyż.

Pozatem na wystawie znajdują 
się piękne makaty buczackie, prze
pyszne. w wykonaniu artystycznem.

Wystawa niewątpliwie ściągnie 
liczną publiczność.

Wielka sprawą karna
• księdza jastrzębskiego.

Wielce doniosłego znaczenia za
gadnienie natury polityczno - społe 
cznej było wczoraj przedmiotem go
r ą c y c h ’rozważań i rozpraw w bą- 
dize Najwyższym, a wynik procesu 
wywołał duże wrażenie. B yito  iście 
proces monstre.

Kur ja djecezjalna wileńska w 
dn. 20 stycznia 1925 r. złożyła skar 
gę do urzędu prokuratorskiego, żą
dając, ścigania w drodze karnej ksfę 
dza Michała Jastrzębskiego supe- 
rintendenta kościołów ewanginiicko 
reformowanych okręgu wilońskicgo, 
za danie ślubu księdzu katolickie
mu Janowi Choroszusze z Adeią ile  
rewińską, katoliczką, i za niewpisa 
nie do metryki ślubnej wiadomości1, 
że Choroszucłia jest kapłanem kato
lickim.

Zarówno sąd okręgowy, jaki sąd 
apelacyjny w Wilnie, uznał księdza 
Jastrzębskiego winnym i skazał go 
na więzienie, zawieszając wykona
nie tej kary wobec nieskazitelnej 
przeszłości oskarżonego, jego sędzi 
wego wieku i długoletniej pracy na 
polu duszpasterstwa.

Na rozprawie sądu najwyższego, 
dokąd zwrócił się ksiądz Jastrzęb
ski ze skargą kasacyjną, obroucv 
ks. Jastrzębskiego adwokaci: Szysz 
kowski i Kulikowski żądali uchylę 
nia wyroku sądu najwyższego) w 
Wilnie.

Zdaniem obrony moc kościoła 
winna opierać się nne na tych któ
rzy żądają kar świeckich dla inaczej 
myślących i wierzących, a na tycią 
którzy w obronie swej wiary gotowi 
są te kary ponosić.

Wyrok sądu apelacyjnego w Wil 
nie opiera się na ideologji wschód 
niej, ideologji rosyjskiej, według 
której człowiek składał się z duszy 
ciała i paszportu.

Polska nie jest i nie będzie pań
stwem policyjnem, lecz jest i będzie 
państwem wolnościowem.

Współczesne państwo nie może 
w sferze wyznań odgradzać swych 
obywateli przegródkami i strzelanie 
przekraezalności tych przegródek.

Trzeba odróżniać przepisy pań
stwowe od przepisów kanonicznych

danego wyznania. Państwo nie mo
że stać na straży przepisów kano
nicznych, nie będących przepisami 
państwowerni wobec oddzielenia w 
Polsce kościołów od państwa.

nania- •
Celibat, wprowadzony przez pa

pieża Grzegorza YII w kościele ka
tolickim w r. 1074, nie jest przepi
sem państwowym, lecz przepisem 
kanonicznym, nie obowiązującym w 
obrządku greckim kościoła katolic
kiego.

Gdy ksiądz katolicki Choroszueha 
zwrócił się do ks. Jastrzębskiego z 
prośbą o danie mu ślubu, ks. Ja
strzębski prośbę tę rozważył pod ką 
tem: 1) swego sumienia, 2) kanonów 
swego wyznania, i 3) przepisów pań 
stwowych. Sumienie nakazało ks. 
Jastrzębskiemu pobłogosławić _ ten 
związek w imię miłości bliźniego. 
Kanony ewangielicko - reformowa
ne zezwalają na udzielanie posług re 
ligijnych osobom innych wyznań. ’

Przy udzieleniu ślubu ks. Choro 
szuaze, ks. Jastrzębski żadnego prze 
pisu prawa państwowego nie obra
ził i me powinien być ścigany sądów 
nie.

Kończąc swe wywody obrojaa o- 
świadczyła:

„Uchylenie zaskarżonego wyro
ku będzie triumfem prawa i zasady 
tolerancji w sferze wyznania i su
mienia oraz wskaże kościołowi na 
stosunki wewnętrzne, jako na źró
dło jego siły a uchroni kościół od o~ 
słabienia go, które byłoby bezwzglę 
dnym skutkiem oparcia kościoła pa 
represjach świeckich".

Żywa pochodni* w Będzinie. 80-let
n ia  m ie s z a n k a  Będzina, S tau isław a 
K oźm ińska (Ja sn a  4) zapa la jąc  wieezo 
ram  w m ieszkan ia  lampo, w skutek nio- 
c-atrożnośiii roz la ła  c a  siebie m ii te, k tó  
r a  zapaliła, sie  od ognia. W  jednaj ekw i 
li  K oźm ińska s tan ę ła  w płom ieniach. 
N a rozpaczliw e je j  k rsy k i p rzyby li są- 
sisdzi, k tó rzy  ogień ugasili. Poparzo
n ą  K oźm ińską przew ieziono do szp ita
la  powiafowego.

Coś s ie  coś o ząbkow ickiej fab ryes 
szkła. W  ząbkow ickiej fabryce szklą pa  
r.ojo w śród dyTekcji przekonanie, że 
m iędzy robo tn ikam i po lakam i niem a fa  
ohoweów i ta k i je s t n ad m iar p racy  w 
Polsce, że trzeba  aż sprow adzać robotn i 
ków — obcokrajowców.

R obotnicy sz lifiem i swego czasu de 
n io n straey jn ie  w strzym ali sią od pracy, 
żąda jąc  przez swoich delegatów  usunią 
e ta  sprow adzonego ostatn io  robo tn ika  
obcokrajow ca.

D y rek c ja  zastosow ała w odpowiedzi 
w ypróbow aną m etodą rozm owy z robot 
n ik am i po kilku , ostrzega jąc  jednoeześ 
nie, żo fab ry k a  zostanie zam knięta  w 
raz ie  dalszych w ystąp ień  w te j sp ra 
wie.

Obecnie zaś zastęęea d y rek to ra  fa
b ry k i ekętłsi z ołówkiem w reku  i os<> 
biśeie in d ag u je  poszczególnych robotn i 
ków w spraw ie sprow adzonego z zagra  
n icy  „fachowca".

OczywfScie, robotn icy  obaw iaj ąo
ei© re p re s ji k iw a ją  głow am i na  zgodą.

M ośsby odpowiednie władze zajęły  
się tą  spraw ą?

DtóDSNE (K iŁO  aZIiN!A

wvouowsene.

K U K SY  KIERO W CÓ W  M EC H A N I
KÓW  S tan isław a K onopki w Sosnowcu 
uL Sw obodna 7. Szkoli p rzy  w łasnych 
w arsz ta tach  sam ochodowych szoferów 
m echaników  prak tyczn ie  w w arszta
tach  w łasnych  i teoretycznie, jayda na  
wozach różnego ty p u  nieograniczone, 
K u rs  kosztu je  150 z ł, p ła tn y  ra tam i.

Zarząd.

SPR ZED A M  plao 105 prątów  dwa fron  
ty . D ąbrow a Górnicza, K rólow ej Jad w i
gi 43. K u ligo w ska H elen a. ___  _
F Ó T Ś G R A F JE  grupow e, poeztóivFT” T

F o t  Iszybko.
acz. S osnowiec, ul. S ielecka S.

ia  M tło m d  w u i r  o n to w y; 16 ubi

paszportow e w ykonuje
5%:

UMORZENIE SPRAWY.
f Sąd najwyższy po wysłuchaniu 
mów obrończych oraz wniosków pio 
kuratora Grzybowskiego w skła
dzie: pierwszego prezesa In Supiń- 
ekie^o i sędziów Wismickiego i Za
orskiego postanowił wyrok sąda 
apelacyjnego w Wilnie uchylić i ea 
łe postępowanie w sprawie 
rzyć.

kaeyj dwa pokoje z kuchn ią  i sklep za
ra z  wolne. W iadom ość: Sosnowioc-Po- 
goń, Pszenna 14.

PO SA D Ę  n a jła tw ie j o trzym asz ukoń
czywszy K u rsy  Samochodowe Inżyn ie
r a  K lebera , Sosnowiec, W arszaw ska 22 
Zaw iercie, 8-go M aja  21. Nauka_ rano 
lub wieczorem. Nowe sześoiocylindro- 
we sam ochody. W łasne w arsz ta ty . Spła 
ty  r a tam i. Z apisy  codziennie. 
K S IĄ Ż S S W Y  poszukuje zajocia godzi 
now ego. O ię rty  do „Es prosu" pod 44 
riKUT~£olczGsty, ru ry  gazowo i kotło
wo, używ ane żelazo płaskie, okrągłe, 
o raz  b lachy  poleca F irm a  H. P fe ffe r 
w  Będzinie, M ałachow skiego 33.

T o k T T

Kino

„Wawel"
w Sielcu

> b o k  k o ś c ś o ło  
Teł. 7-63.

DZIŚ! DZIŚ l
W yświetla dramat wschodnio-eowbojski p. t.

W niewoli u Szelka
W roli glównsls TOM MiX»

Wkrótce: Conrad Veidt w obrezie p. t. „TRUCICIEL".

I*BZY JM Ę dwuch panów  na m ieszkanie 
K ie js k a  14 m. 34.

b o z n  a .

■ ■ - 2  Z a z i ę b i a .
WYSTAWA OBRAZÓW I TKA

NIN W  SOSNOW CU.
Staraniem zarządu oddziału pol

skiego czerwonego krzyża na powiat 
będziński odbyło się w Sosnowcu w 
szkole im. Czackiego (ulica prezy
denta Mościckiego) otwarcie ’vrysle, 
wy obrazów i tkanin.

Po zagajeniu przez prezesa oddz. 
dr. Rydera, uzasadniającego koniecz

feoŚć szukania źródeł doehodu prze3 
czerwony krzyż dla prowadzenia, po 
ś^tecznej dla państwa pracy, (łtwar 
<aa wystawy dokonała p, BaęojKą, 
przecinając wntęgę. , ;

Trzeba przydać, że wystawa' n- 
rządzona została b. starannie grupu

skiego, WyczóS&ows^ago, Maho^sr 
ra, tWodzinowsldego, Jarockiego,

ZGUBIONO brow ning  b e lg ijsk i S63Ż07 
Rutom atyezny, k a lib e r 6,35 mm., w ydany 
przez Etiurostwo będzińskio na  imiej 
Jó zefa  G rządziela. Łaskaw ego znalaz
ca proszą o zw rócenie n a  w ynagrodze- 
p m  d o „IŁspresu" w D ąbrowie.
*  ŚBiNiSMdzisiejszym _za długi żony 
A leksandry  nio odpowiadam M arjan  
R om anow ski. Sosnowiec P icrikpw ska i ł
g m m m  r a !  sk rad” ^
ne dwa weksla w ystaw iono przez V/in-

P Ó S ift5 ACidE 5 — 19.008 zł. na  l  nr. h i
poteki. O ferty  do „Ejrpresu" pod 5 ty- 
ghtey- ' , , _______________________

GłuSłtpta
tfomyąlim. jy r a a la z e k  „E afo n ja" zad«~ 
monsfeii w sk  y  specjalistom . U suw a 

gzuin, ciel
I ł o w a n i a ,  ,—„— .

bcąpłatneJ poncgaSąDej broszuyy. Ad
res: „E uftra ja" LiszSl, K raków .

~ rrc; ężiHw.r i  -TwrESEja    _ ^  ___

Drak. »sipr€® 2egł§bie« ^oaaowfes T «air


